
„Innocentia visionis”  

Co to za anioł w tę czerń odziany? 

 Którego mistrza dłutem on wykonany? 

 Czy jest cokolwiek w tym szarym świecie, 

 Co ma więcej uroku niż w tej kobiecie? 

 

Jedno spojrzenie powala na kolana, 

 Jeden jej krok w sercu powstaje rana, 

 Jedno spojrzenie wśród włosów jasności, 

 Dopełnia obrazu tej doskonałości. 

 

A nogi mogą także zawrócić w głowie, 

 W mig poprzestawiać marzenia Tobie, 

 A zgrabność ruchów jej całej postaci,  

Tego się nigdy z pamięci nie traci. 

 

Gdy zaś usłyszysz jej śpiew syreni, 

 Uciekniesz od swego życia cieni, 

 Nie będziesz chciał wrócić do życia swego, 

 By nie uronić choćby dźwięku małego. 

 

Całego obrazu usta dopełniają, 

 Nie raz w snach się przedstawiają, 

 Lecz sie sposób się z nią związać oddechem, 

 Bo ideału nie wolno psuć troglodyckim grzechem. 
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